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Kom itet iy  wierna Ubogich to Krakoicit.
Od dnia 7 czerWca po dzień dzisiejszy roz

dano ubogim 27,445 porcyi żywności i cbleba. 
Porcya takowa wraz z chleLem kosztowała gr. 
p. 7. Do pozostałości kassowćj w ilości zip. 
7941 gr. 4 wpłynęło w biegu ostatniego mie
siąca złp. 209 L  Wydano jzłp. 4798 gr. 3. Zo
staje w kassie złp 5245 gr. 1.

Zważywszy trwającą nędzę , komitet przed
sięwziął przedłużyć rozdawanie żywności i chle
ba aż po dzień 1 sierpnia, pomimo szczupłości 
funduszów, pełen nadziej że za Boską pomo
cą uiści się z powołania swojego. Bilety płatne 
na żywność z chlebem lub bel chleba, będą 
ciągle sprzedawane w Handlu W. Bochenka 
po gr. p. 7 i 4.

Kraków dnia 7 Lipca 1847 r.

'W iadomości zagraniczne*

— Londyn  18 Czerwca. —
Jej Królewska Mość przyjmowała wczo

raj na dworze znakomite osoby i prezydowa- 
ła na radzie ta jn e j .— Jutro  xżę Alberl tow a
rzyszyć będzie obcym gościom Jo wyspy Whigt, 
gdzie mają zwiedzić Osbornhouse, rezyden- 
cyę królewską na wyspie Whigt.

1 zyn*ą przygotowania dla wyszukania w y
prawy sir J Fianklin, która wyruszyła do 
bieguna północnego. W  tych dniach wsią
dzie na okręt oddział ochotników z korpusu 
saperów i inżeuierów do zatoki hudsońskiej, 
by tam zimę przepędzić i na przyszłą wiosnę 
pod kierunkiem Dra Richardson ruszyć dalej, 
wyszukania o\\ ej= wyprawy do bieguna, jeże
li do tej pory nie otrzymamy o niej wiado
mości.

VV ladomości o stanie żniw w prowincyacu

irlandzkich, są bardzo zadawalniające, a oba
wa o kartofle prawie zupełnie znikła-

Limerick Chronicie donosi o morderstwie 
srraszliwem jakiegoś naddzierżaw cy, który kil
ku dniami wprzód pozwał przed sąd kilka o- 
sób , gdyż te r..e płaciły podatKU Gromada 
zamaskowanych wpadte do domu zastrzeliła 
go, znieważyła żonę, córkę i syna i poraniła 
wszystkich niebezpiecznie. Syn w  skutek te
go umarł na drugi dzień.

Dziś xiążę W ellington dał zwykły swój o- 
biad na pamiątkę bitwy pod Waverloo: pięt
nastu weteranów na nim się znajdowało , któ
rzy tej bitwie byli przytomnemi. Xiążę Al
bert był fakże obecnym.

Sun donosi, że parlament przez królowę 
osobiście zamkniętym zostanie. Wybory j e 
dnak dopiero zostaną odbyte po żniwach w 
miesiącu wrześniu.

— M adryt 11 Czerwca. —
Jenerał-kapitan Rataloni:, don Santiago 

Mendez Vigo, wydał w dn.u 5 czerwca odez
wę do portugalczyków z Valenza, w której 
•wzywa ich, by jego wojska przyjęli jako Dra- 
ci i rozkazuje powstańcom złożyć broń w ła
dzom w łaściw ym , inaczój surowo mają być 
karanemi. Powstańcy z u 'ago uwiadomili go, 
że konsi awie angielski i hiszpański rezydu
jący w O porto , wzywali go do wstrzymania 
kruków nieprzyjacielskich, ale jenerał-kapitan 
odpowiedział, że wówczas wstrzyma kroki 
nieprzyjacielskie, gdy mu złożą listy wzywa
jące Cd tych konsulów. Wojsao jego zajmu
je Port de Lima. — Z Lizbony dowiadujemy 
się, że Sa da Bardeira gotów był poddać s . ę ,  
ale królowa już dziś nie chcę słyszeć o ułas- 
kawien.ach.

Jenerał Concha w  dniu 9 znajdował się 
na czele 9000 ludzi w Zamora, a w dniu 9 
posłał 5 brtalionów strzelców do Alcanices 
tuż przy granicy portugalskićj naprzeciw Bia- 
gariZH. Zresztą, w owćj armii pomocniczej 
taki brak pieniędzy panuje, że jenerał Con- 
cha na swój kredy* osobisty pożyczył pienię



dzy, by żołnierze mogli dostać ciileba. W  
kasie wojskowej d b  10,000 ludzi znajdowało 
się zaledwie 800 piastrów (3200 złp.)

Wystąpienie zbrojne Hiszpanii w  sprawy 
portugalskie, jest politycznym krokiem, któ 
rego skutków trudno przewidzieć. Truano 
myśleć, Ly to wystąpienie przywróciło pokój 
i porządek w Portugalii, gdy przypomniemy 
sobie siłę i zaciętość wzajemną stronnictw. 
Pom oc zbrojna, którą mocarstwo zagrożone 
•wstrząśnieniami niesie sąsiedzkiemu rządowi, 
również zagrożonemu, przeciw poddanym, 
może się zamienić na miecz bardzo obosieczny. 
Cały ciężar nienawislućy interwencyi spadnie 
na Hiszpanię, kiedy z drugićj strony Anglia 
w  LizLonie dość wpływu zaobowa, by zn .-  
weczyć wszystkie zamiary Hiszpanii obrócenia 
Portugalii w  państwo pod jej wpływem zo
stające. Interwencyi portugalskićj celem nie 
tyle poKój w  Portugalii, jak poparcie intere
su stronnictwa tutaj panującego. Moóeratyści 
oparci na Francyi, uważają wystąpienie Hisz
panii za tryumf ich polityki nad polityką an
gielską a wytępienie portugalskich powstań
ców sądzą że najważniejszćm zadaniem. Gdy
by tutaj rządził Narvaez, Mon lub P id a l , to 
hiszpańskim jenerałom danobyrozkaz rozstrze
lania wszystk.ch powstańców portugalskich na 
wzór hiszpański.

Chociażby zresztą rozkazy wydane hiszpań
skim jenerałom brzmiały inaczćj, to nie ule
ga wątpliwości, iż rząd angielski ograniczyć 
myśb interwencyą w  ściślejszych granicachjak 
tu  pragną. Progresiści zresztą nie mają dość 
energicznych wyrazów dla potępienia in ie r-  
w encvi, szczególniej powstają oni na lorda 
Patoerston .

— P o r t u g a l i a . —
Londyn  16 Czerwca. Wiadomości z Liz

bony do 9 a z Oporto do 11 b. m. docho
dzące me donoszą nam o żadnym padku, 
któryby sprawę królowej i powstańc w sta
nowczo rozwiązał. Oczekiwano ostateczne
go postanowienia rządu angielskiego wzglę
dem zabranych jeńców pod dasAntasein P or
tugalscy jeńcy ciągle tak jak wprzódy trzyma
ni są w  małćj fnrteczce San Juliano i dopie
ro od kilku dni pozwolono im przyjmować 
odwiedziny krewnych i przyjaciół. Okręta za
brane  powstańcom zusiały wydane rządowi, 
toż samo w  tycL dniach z bronią ma nastąpić.

Junta  w  Oportc objawia jednt k ciągle efuść 
energii. Ustąpiła o tyle, iż Sir Hamiltonowi 
Seymour prz* Istawiła jako jedyny warunek 
poddania się, uformowanie gabinetu, który
by mógł kraj ochronić od samowolności, ale 
doł.ąd jeszcze znajduje się w  położeniu lakiem, 
że może przedstawiać warunki. Sir Hamilton 
Seymour nakłaniał królowę, by uformowanie 
gabinetu poleciła hrabiemu Lavradin, które
go gabinet zamachem »tanu z 6 października 
został zwalonym, ale królowa, licząc już te
raz na pomoc trzech mocarstw intei weniują- 
cych, niechce ani słyszeć o środkach zgody.

2

Angielska eskadra połączona z dwoma iiisz- 
pańskiemi i jednym francuzkitu okrętem w o
jennym blokuje O porto ; przy barco d’Alca 
wKrocsyło do Portugalii 1300 hiszpanów, a 
Saldanha , połączywszy się z baronem Casal, 
w 8000 ludzi ruszył do Carvalho o 7 mil an
gielskich od Oporto. Junta ma jeszcze pod i o z - 
kazami 7 do 8000 ludzi, zdaje się jednak, że 
w  ostatecznym razie rzuci się w  ręce angli
ków. W dniu 7 b. m oświadczyła ona an
gielskiemu konsulowi w O p o r to , iż gotowa

{'est przystać na warunki jćj po d an e , a gdy 
[onsul nic stanowczego nie odpowiedział, po

słano margrabiego de Loule z tóm poleceniem 
do Lizbony.

Powstańcy stojący obozem w St. Ubes po
słali także doLizLony margrabiego ae Tauba, 
by z posłem angielskim wejść w  układy na 
korzyść Sa aa Bandeiry i jego armii. Margra
bia znajduje się na angielskim admiralskim o- 
kręcie. W arunki jakie sir Wiliam Parker po
łożył co do poddania się Sa da Bandeiry są 
następujące: 1) Wojska Sa da Bandeiry złożą 
broń i poddadzą się jako jeńcy wojenni A n
glii, na tych samych warunkach co das A n -  
tasa korpus; 2} 'jiiprowadzonemi zostaną do 
jednej z twierdz i zostaną tamże pod strażą 
angielskiego garnizonu lub na okrętach angiel
skich, nakoniac 3) własność szczególnych in
dywiduów, nie wyjmu.ąc koni i oręża nie ma 
być naruszoną.

W  prowincjach północnych powstanie j^st 
ogólnćm, a D iario  donosi, że wojska hisz-

Kańskie wkroczyły do Valenza. W prowincyi 
linho panują niespokojności.

W Oportc trwa spokojność największa, re 
zydenci angiebcy doznają jak najzupełniejszej 
protekeyi, żadnego z nich nie pokrzywdzono

iŁozniaito&cl.

L izbon a ,  dwor Dony M a ry i i  ostatnie w y
padki w Portugalii.

Tworząc  u ujścia Tagu przestronną i g łęboką 
p rzys tań ,  Opatrzność naznaczyła tu wielkie mia
sto morskie. 1 .zbona zostawszy stolicą królestwa 
stopniowo na Maurach zdobywanego przez rycerzy  
chrześcianskicii, dopełniła podwójnego przeznacze
nia swojego: była handlującą jak Genua i wojo
wniczą j i*  Wenecya. Portugalczykowię, przym u
szeni sąsiedztwem Hiszpanii,  która ich od Europy 
odosobniała , do rozszerzania się na mo^zu , w y 
czerpywali się na zdobycze, na wyprawy *wan- 
turnicze • rozproszyli się na wszystkich punktach 
kuli ziemskiej, z u jm ą rodzinnego kraju. Tag b y ł  
drogą po którój bobatyrowie przez Cainoensa o -  
p iew an i,  a którzy stali się świata podz iw em , w y 
biegali ku nieznanym w ynrzeźo in ; cała Portugalia 
szła za tym popędem a Lizbona, dumm z flot swo
ich , rozciąga 1; się nad brzegiem w ó d ,  jakby je 
lepiej zasłonie chciała. Datekie już czasy, aedy 
chorągiew królów drugiJj dynastyi rozwijała się 
zwycięzko na wszystkich m orzach ; lecz te ch w a
ł y  pełne wspomnienia ży ią  dotąd w religijnych i
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wojskowych pomnikach, stojących w p o b l i i . i  sto - 
licy, i są  najpiękniejszą jej ozdohą. Podrużnik 
przebywszy v. ysokie b a ł w a n y  które z wielkim ł o 
skotem rozbijają się o piaszczystą ław ę  rzeki, po 
zdrawia z u s z a n o w a n i e m  tych milczących świad
ków innego wieku j cofa się w wieki az do Mano- 
eL i Jana Il lgo.

W  miejscu gdzie Tag śi ieśnia się między w y -  
sokiemi wzgórzami i rrp rzec iw ko starej cytadelli 
T orre  V e lh a , poa stopami sl .ał rozsiadłe!', wznosi 
sie wieża Belem. Jak  wysunięta sU ażnica, u aa -  
zuje się na pobrzeżach i zapowiada żeglarzowi że 
port bliski. C a łą  wysokością swoją panuje nad 
s tarą  w a ro w n ią ,  najeżoną wieżyczkami, ku mo
rzu  w ykręco ną ,  a od strony brzegowiska zasieka
mi cieini.* bronioną przed i d ą .  — CzWotogrannym 
kształtem i barztą co ją wieńczy jest i cytadelłą 
i obronną strażnicą. N* krańcach ściany ku brze
gom zwróconój, stoi dwóch archaniołów z d łu -  
gitnn skrzydły , a na ścianie od morza wisi ganek 
na p ó ł  maurytański na pół gotycki, po nad któ
rym  rysują się w ypuk łe  herby  królów Portugalii. 
Między blankami w ydłótow anym  jest krzyż zako
n u  ‘C h rys tu sa , tak ż t  się zdaje ;ik< by rycerstwo 
stało na platformie z błyszcząceini tarczami/ to 
godło potęźnćj milicji która posiadała komanderye 
W A i r / c e ,  w Indyr.ch , w Brazylii,  jest niejako 
motywem panującóm w balusti adach , wiszących 
po czterech ścianicb wieży. Poeta ,  kronika-z J a 
na U lg o ,  Garcia de Rcsende , podał plan tej b u 
d o w y ,  która jast najdoskonalszym wyrażeniem we |- 
sk o n ć j  architektury Portugalskiej przy końcu XV 
Stulecia, a jakby dla ;ej uzupełnienia ,  ft  tę ły  w 
l ,5 o o  r. o kilka kroków dalć j ,  klasztór Belem i 
kościół Panny Maryi - budowle nacechowane ca ł
kowicie piętnćm religijnym tej pięknej epok.. Drzwi 
kościoła Panny M ary i,  w łuk spiczasty zakończo
ne  z p łom ien iam i, do których przypiera ją  zdobne 
kolumienki, dźwigające poważne posągi Świętych 
i A posto łów , otv.ierają się ud struny morza, któ
re  n .egdyś, w czasie wielkiego p rzyboru  sięgało 
aż pod stopy kościoła. Pierwsza z tych hudowli 
pobożne otrzymała przeznaczenie : zamieniono ją w 
casa  p i a , tn jest dum przy tu łku  dla sierót, d ru 
ga pozostała milczącą i posępr_ą, jck przystało  na 
przybytek m o d łó w ,  gdzie spoczywają zwłoki zna
mienitych męży. K ró le ,  k ró low e, xiążęta leżą  tani 
w  grobach przez czas ludzi szanowanych. Ma- 
n o e l , jedyny monarcha któremu historya udzieliła 
przydomek s zc zę iliw e g o , tak panów _nie jego by 
ł o  pomyślnem, leży tam obok lana I l l g o ,  który 
podniósł uniwersytet K oinibry , a okrętami swoje- 
mi sięgnt ł  aż do Japonii. Sebastyan , który p rze 
szyty ranami i opuszczony na polu b i tw y , pozna
nym  został przez jednego z paziów królewskich po 
licznych znamionach, któremi ciało jego, wedle 
świadectwa ówczesnego kronikarza, pokrytóm hyło  
jakby gwiazdami, ma przy  sobie starego kardyna-  
ł a - k r ó l a ,  który z s łabych rąk  w ypuścił berło  
Portugalii a dostało się ono w dzielne dłonie F i 
lipa ligo.

vVitża oznacza ̂  granicę dokąd okręty p o dp ły 
w ać mogą i rzucać kotwicę; klasztor z kościołem, 
zdohi najdalszy cypel wsi B elem , którą Lizbona za 
przedmieścia swoje uw ażae. powinna. Sc śniony 
między płonnemi pagórka ni a T ag iem , wielki gród
rozciągnąć się muriał W kieruuku drogi,  kfórą 
szły floty i posunąć się ku morżu. Mały letni pa
łacyk  zbudowany w  samem Belem, zdała od zgieł
ku  portowego i wrzawy arsenałów , nie został w y
przedzony szeregiem w ytw ornych  aomów wieś

sk ład a jący ch ,  które szykują się niby dworzanie za 
dworem. Cudzoziemiec od morza przybywający, 
który uwielbiał te trzy gotyckie b ud y n k i ,  uśmie
chać się musi na widok rozkosznego pałacyku  choć 
nęd-nego z wejrzenia ,  złożonego ? budynków nie
regularnych , bez ła d a  porzucanych , otoczonego ta
rasami, na których pod nc ycami ogrodnika , krze- 
W =ie smutnie grabina jakby dorobowiec jaki, le z 
też i królestwo portugalskie sprowadzone jest do 
skromnych rozmiarów pałacy w  którym królowie 
przemieszkują. Jan Y l t y , który miał opuścić za
jęte swoje państwo i usunąć się do A m eryki,  któ
rego przywiązanie poddanych nie mogło uchrouić 
od nieszczęść wszelkiego rodzaju , napróżno sypał 
skarby Brazylii na wykonanie planu zhyt pózuo 
przedsięwziętego: powyżej pałacu B elem , za ma
łego pc jego .wyśli, zaczął b^dowtać pałac w Ajuda 
który nigdy .apewtiie skończonym nie zostanie. 
JaOuvre t e n , zaczęty na niezmierną ska lę , już się 
ru iną  w y d a je ;  białe jego śc iany ,  nie ocienione u i-  
czern, od rzy ra ją  się przykro na gorejącem niebie, 
smutne jak wielka myśl w wykonaniu zdruzgotana; 
czuć tani sparaliżowane Wyiueme niknącćj dyna
sty! ; zdaje się jakbyśmy na grób patrzyli.

Tuk y. ięc nad aamym już brzegiem Oceanu, lud 
tfen wierzący i Wojowniczy odstaniu się w  dwoja
kiem w e jrz .n .u ;  przeszłe sć Portugalii wypisana tam 
niezatartem. głoskami. Jesteśmy na rz e c e ; oto cią
gną sie w ęd y  pałaców i dom ów ; widziane z mo
rza p iękrif Sie wydają .  Nie ma grobli,  tam hu l-  
w a rk ów : kilka ogródków błyska posępuą zielo
nością cytryn i pomarańcz; niezliczone okna, wszy-  
stk.e w ychodzące na T a g ,  okazują oku rozlegle 
widnokręgi na falach i g ó rach ;  miejscami klrszto- 
ry  i kościoły, z iona  tych wzgórz budynkami za-  
sł n y c h ,  strzelają ku obłokorr sm agtem idzw onni
cami, kopułami potrzaskaaemi; długa droga ,  idąc 
za nierówn jściąmi brzegu, sprawia to ,  że wozy w  
muły i woły zaprzęgane, c iągną równo-legle z 
czółnami i statkami; zagmatwana sieć ulic i uli
czek ,  które jak potoki,  biegną wężykiem wskroś 
tego lahiryntu nieregularnych budynków, nagro
madzonych skutkiem czasu i okoliczności ńa stro
mym s p a d k u : oto C 2 ęśr zachodnia Lizbon”. Z a  
tym nieładem przez rozmajtosć swoją malowniczym, 

^  za tą  mieszaniną którą odległość zaciera, nastę
puje prawdziwe stolica, jak podniosła jię po trzę -  
s,„nil ziemi w  J755 r. przeobrażona geniuszem 
margrabiego Pombal.

Wzgórza na których rozproszyło się miasto, i o; 
wierając się, zostawiają między sohą przestrzeń 
p ła s k ą ,  w tern właśnie miejscu gdzie T ag ,  p o 
zbywszy się gór które go przy ujściu ściskają , W 
morze się roztacza Tam  jest śrotfek teg.. zbyt 
rozciągniętego grodu , oznaczony a rsena łam i, bu -  
4ze**nemi nadbrzeżnjm groblami i ogromnym d 1 « -  
c e m ,  do koła wielkiemi_ gmachami zabudowanym. 
Dalej znowu zaczynają się wzgórza , część star :go 
miasta skupia się około katedry; ludna dzielnica 
rozciąga się naprzeciwko portu  aż do baszty, któ
ra kładzie jćj .granicę. Jako dopełnienie p rzed
mieścia Belem, ha k tórem rycerstw o lubiło stąwiać 
wicze i żałobne kap lice , przedmieście złożone c a ł 
kiem z m ałych  kościółków a wieli-ich klasztorów, 
ciągnie się d rogą do Santarem. Tam zakonnicy 
żyli w  poko ju , zdela od zgiełku portowego . o 
aż do nich nie dochodził ,  ńa przeciwko rozległej 
przystan i,  której uroczyste a monotonne w e jrze 
nie doskonale odpowiada uontemplacy j.ie.nu życiu i 
rozmyślaniu. W  dawnych miastach , gdzie nie b r a 
kowało  miejsca., każdy budotvał jak uiu się po-
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d o b a ło ,  a przecież z tego indywidualności ducha 
rodziła się praw ie zawsze harmoni. i malownicze 
■WJjrzen e. (D. c. n.)

I R Z . . E - H A U  OC KRAKOWA.
O d  d n ia  7 do d n ia  8 L ip c a .

Zachorski Antoni o b .,  Koszucka M a ry a , Z

Polski; — Tomitiusz Henryk , Piłat Stanisław , Ko
m ar W łodzim ierz , de Beauwau x iąż ę ,  Ronssin K a
rol , z Pruss.

W y j e c h a l i  z K r a k o w a .
Fesi Fedor ob., Kattarschi E lżb ie ta ,  do G a -  

l icyi; — Frelich J a n ,  do Polski; — TomitiusHen
ryk  , Wodzicki Henryk hr.,  do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

■Jżjb 3525.
CEsARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  Krakow a i  Jego Okręgu.
Na skutek zgłoszenia się P. Wilchelm..jy 

Zawadzlńskićj w  imieniu własnem tudzież J u 
lii Maryi dwojga imion córki, Władysława 
Szczepana, Wojciecha Stanisława, i Kazimie
rza W ładysława, trzech synów ś. p. Karola 
Zawadzińskiego działającśj, o pizyznanie spad
ku  po tymże pozostałego w  ruchomym i nie
ruchomym m ,atku a w szczególności co do 
summy złp. 2000 na kamienicy pod L. 203 
w  gminie II. hypotecznie zabezpieczonój. Try
bunał po wysłuchaniu wniosku C. K. Proku
ra to ra  na zasadzie Art. 12 ustawy Hyp. z r. 
1844 wzywa mogących mieć prawa do pomie
cionego spadku, aby takowe w terminie mie
sięcy 3ch zaprodukowali, w  razie bowiem prze 
ciwnym po upływie lego terminu spadek zgła
szającym się przyznanym zostanie.

Kraków dnia 5 Czerwca 1847 roku.
Sędzia Prezydujący 

J. P areński.
( I r . )  Z. Sekr. P. Burzyński.

Ń ro  3250. "
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
Na zasadzie artykułu 12 ustawy hypotecz- 

nej z roku 1844, wzywa mających prawa do 
spadkn po ś. p. Łucyi z Wysockich Fidziu- 
skiej puzostałego, składającego się z kapitału 
pierwotnego złp. 12,000 oraz kosztów złp. 144 
W  pozycyi 13, Wykazn Hypotecznego kamie
nicy pod L. 456 w gm> ne 4tćj M. Krakowa 
intabulowanej, a skutkiem klassyfikacyi szacun
ku tejże kamienicy Wyrokiem Trybuuału z d. 
18 Marca r. b. prawomocnym, w puzycyi 23 
Billansu pod lit.: a. b. c. d. do kwoty ogólnej 
ałp. 5939 gr. 8, ograniczonej, aby takowe w 
terminie miesięcy trzech Trybunałowi przedsta

wili , w razie bowiem przeciwnym po upływie 
tego okresu spadek rzeezouy ug aszającej się 
Katarzynie Gajdzu.skiej przyznanym zostauie.

Kraków dma 12 Czerwca 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pareński.
(2r.) Z. Sekretarz P. B urzyński

N ro  8,514.
CESARSKO KRÓL. DVREKCYA P0LICY1 

M iuslo K rakow a i  Jego Okręgu.
W  dn u 3 b. m. znalezione zostały zwłoki 

człowieka z imienia i pochodzenia nieznanego. 
Rysopis: wzrost średni, budowa koścista, tu
sza szczupła , włosy bloud długie , twarz ścią- 
gła wychudła, oczy niebieskie, nos kończysty 
cokolwiek zadarły, usta średnie, zęby przednie 
kumpletne, broda świeżo ogolona, wąsy pod
cięte na królKo; ubiór: górnica dość z cienkie
go płótna nowa z granatowym koluierzein wy
pustkami czerwoueuii, na piersiach sukoem czer
wonym podszyta , druga górnica stara pod wdzia
na z kołnierzem i obszyciem jak pierwsza, ka
ftan granatowy Siary czerwonym suknem pod
bity, w kilku miejscach podarty lecz staranoie 
pozszywany Łialemi nićmi, koszuia płócienna 
cała, gacie dreliszkowe białe w niebiezkie wąz- 
kie paski poiatane w kroku tym samym drelisz- 
kiem, na kolanie prawym lala okrągła z dreli- 
chn w szerokie paski, kapelusz stary z taśmą, 
boty stare podarte, worek jedeu a w nim kwar
ta jęczmienia, work dwa próżne ,■ pęcherz na 
tytoń i w nim fajka drewniana w mosiądz ku
la i cybuch krótki biały ordynarny.

0  czem C. K. Dyrekcva Policyi kogo to do- 
tyczeć może zawiadamia.

Kraków d. 4 Maja 1847 r.
Dyrcktoi Poiicyi 

K roebl.
Sekretarz D ucillowicz.

Douipsieuie prywatne.

K r y s p i n  Hr.  Ż e l e ń s k i  nie dawali, nie robili, wjprzec-wrazie borgu-
płacąc wszystko doraźną gotówką ostrzega J3cy szkodę wynikłą sana sobie przypisze, 
wszelkich kupców i rzemieślników, aby do do- Kraków d. 24 Czerwca 1847 r. 
m u Jego lak w mieście, jak i na wsi na borg (3r.)


